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M a rsz a łe k  P i ł su d sk i  w  K r a k o w i e :  1) Marszałek po zaw odach Wisła — Pogoń dał się fo tografować w  otoczeniu graczy. 2) Moment z zawodów,"które
przegrała Wisła w  stosunku 2:3 . Fot.' Munich

E ch a  „b iegu  m a r a to ń s k ie g o "  w W a r s z a w ie :
Zwycięscą Szelestów ski, pierwszy maratończyk 
polski jes t ^przedmiotem gorą cy .h  owacji, ze 

strony swych wielbicieli. F t J. Byś.

M a rsz a łe k _ P i ł su d s k i  w  K rak o w ie :
Marszałek udaje s ię  na boisko „Wisty“, by s ę przypatrywać przyjacielskim zawodom między lwowską 

„Pogonią" a „Wisłą". Tłumy publiczności urządziły Marszałkowi owacje.

niem Rządu Dr. Przybyłowicz, starosta Dr. Potyka 
imieniem powiatu, nawołując do zgody i braterstwa, 
imieniem miejscowej grupy powstańców Schreiber, 
jako przedstawiciel kolejarzy przemawiał dyrektor 
Raszka, który w porywających słowach przedsta­
wił dobitnie zgromadzonym, co to jest prawdziwa 
wolność.

y P r e z y d e n t  Król-Huty Dom bek zastrzegł się 
pizeciw wszelkiem zakusom niemców na polski 
Śląsk — w imieniu zaś miejscowego obywatelstwa 
przemówił mistrz ślusarski Sieroń i wreszcie de­
legat Związku Powstańców Śląskich z Częstochowy.

SNa zakończenie sędzia Podolecki oddał Pom- 
n ik^w  opiekę reprezentacji. Gminnej. — _ Po tej

uroczystości, “odbył się w hotelu »Piast« skromny 
bankiet, w którym  wzięło udział kilkaset osób, 
gdzie również wygłoszono szereg przemówień. Po 
południu odbył się koncert w sali gimnastycznej 
a wieczorem przedstawienie teatralne ,w hotelu 
»Piast». F. G.

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  b u d o w la n a  w  W a rs z a w ie :
Dn 13 b. m. w nocy zawaliły się dwa domy na 
Starym Mieście. Lokatorzy uprzedzeni o grożącem 
niebezpieczeństwie opuścili je zawczasu. Impet 
walących się gruzów był tak wielki, że zdemo­
lował mieszkanie dozorcy sąsiedniego domu

Fot.: J. Rutkiewicz.
R o z b ió rk a  S o b o ru  n a  P la c u  S ask im  w  W a r s z a w i e  utknęła tia martwym punkcie. Sobór w  jego

obecnym stanie. F ot.: J. Morzycki.


